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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultu ry i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Cfielmtkowski. 
Za wszelkie inne działy odpowiada Gd mund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
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Rozwiązanie
Stronnictwa Narodowego na Śląsku

Chorzów. (Teł. wł.) W czwar­
tek przed południem doręczono za­
rządowi okręgowemu i wszystkim za­
rządom powiatowym oraz poszczegól­
nych kół Stronnictwa Narodowego na 
Śląsku zarządzenie, rozwiązujące 
Stronnictwo Narodowe na Śląsku. Za­
rządzenie to otrzymały również koła, 
które dotąd nie były zawieszone. Za­
rządzenie opiera się na art. 16 prawa 
o stowarzyszeniach z dnia 27 paź­
dziernika 1932, łącznie z par. 10 i 17 
część II powszechnego prawa krajo­
wego oraz par. 6 ustawy o zarządzie 
policji z dnia 11 marca 1850 roku.

Jako uzasadnienie podano „dokona­
ne zamachy bombowe, w których 
brali udział członkowie Stronnictwa 
Narodowego“. Uzasadnienie to opiera 
się na wyroku sądu, okręgowego w 
Katowicach. Twierdzi się tam, że zo­
stało udowodnione, iż skazani w tym 
procesie dopuścili się karygodnego 
czynu z racji przynależności do Stron­
nictwa Narodowego i działali głównie 
drogą dokonywania zamachów bombo­
wych według planu i dyrektyw kie­
rownictwa akcji.

O przebiegu procesu, na który po­
wołuje się powyższe zarządzenie, re­
ferowaliśmy obszernie. Przypomina­
my, że na rozprawie komisarz policji 
Ziętek i Brodniewicz zeznali, że Stron-

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.?). Poza wi­

zytą min. Becka w Brukseli toczą się 
rozmowy dyplomatyczne nad ustale­
niem terminów jego podróży do Bel­
gradu. Poza tern przewidziane jest zło­
żenie rewizyty w Budapeszcie przez 
premjera Kościałkowskiego. (w)

10-jecie towarzystwa
polsko - szwedzkiego

Sztokholm. (PAT.) Wczoraj z 
okazji 10-lecia tow. szwedzko-polskiego 
w Sztokholmie odbył się tu w wielkiej 
sali Grand-Hotelu uroczysty wieczór, 
urządzony przez towarzystwo.

Z Banku Polskiego
Warszawa. (Teł. wł.) We wto­

rek odbyło się walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów Banku Polskiego. Pre­
zes Koc wygłosił przemówienie, w któ- 
rem stwierdził, że Bank idzie drogą 
wypróbowanych metod i unika ekspe­
rymentów, za które musielibyśmy w 
przyszłości płacić. Zatwierdzono bi­
lans i uchwalono 8 zł od każdej akcji 
100-złotowej. Na akcje drugiej emisji, 
znajdujące się w posiadaniu Banku 
Polskiego, przypada dywidenda 4 milj. 
złotych. Następnie przyjęto propono­
wane zmiany statutów. W skład rady 
w miejsce ustępujących członków wy­
brano: Henryka Bruna, Mieczysława 
Chłapowskiego, Kajetana Morawskie­
go, Stefana Chrzanowskiego, Marjana 
Rapackiego, Henryka Strasburgera, 
Augusta Zaleskiego i Józefa Zychliń- 
skiego, oraz jako zastępców: Dembego, 
Natansona oraz Ciszewskiego, (w)

nictwo Narodowe, jako organizacja, 
nie miało z zamachami nic wspólnego.

W sprawie tej P. A. T. donosi: 
„Zarządzeniem włactz została z

dłniem 20 lutego ostatecznie rozwiąza­
na, uprzednio już zawieszona, organi­
zacja p. n. Zarząd Wojewódzki (okrę-

Na politycznym balu

— Co jest z tą maseczką? Siedzi ciągle w kąciku i nikt z nią nie tańczy!

Budżet wojskowy w Sejmie
Sprawtusiłnwca w»ha»u}e na ollrr^yrnie budiety wojskowe 

Rosji i Niemiec
Warszawa. (Tel. wł.) Na czw art- 

kowem posiedzeniu sejmowem rozpo­
częto obrady nad budżetem min. spraw 
wojskowych.

Sprawozdawca p. Duch zwrócił 
uwagę na zbrojenia sowieckie i nie­
mieckie. Według mowy Tuchaczew- 
skiego, wydatki wojskowe Rosji w r. 
1935 wynosiły 8.200 milj. zł, a na rok 
1936/37 preliminowanych jest 14.800 
milj. zł. Armja została powiększona 
o 360 tys. żołnierzy i liczy obecnie 1.300 
tys. Stosunek arrnji terytorjalnej do re­
gularnej wynosi 73:23, podczas gdy do­
tychczas stosunek ten był odwrotny. 
Rozbudowano formacje kawalerji, a 
zaopatrzenie arrnji w najbardziej no­
woczesny sprzęt postępuje bardzo 
szybko. Doprowadzono w bardzo szyb- 
kiem tempie do motoryzacji arrnji, 
wzrosły również wydatki morskie i na 
obronę wybrzeża.

Wydatki wojskow e w budżecie Nie­
miec nie są ujawniane. Można tylko 
powziąć wyobrażenie o nich ze stanu 
arrnji w latach poprzednich. W r. 

1934-35 Niemcy posiadały 100-tys. 
armję lądową, wydatkując na wojsko 
5.677 milj. marek. Dzisiaj stan efek­
tywny arrnji wynosi pół miljona żoł­
nierzy w stanie czynnym, oraz pewną 
ilość na przeszkoleniu okresowem. 
Znacznie powiększono stan arrnji

gowy) Stronnictwa Narodowego w Ka­
towicach, wiraż ze wszystkiemi komór­
kami organizacyjnemu na obszarze gór­
nośląskiej części województwa śląskie­
go, ponieważ dalsze jej istnienie i dzia­
łalność zagrażały spokojowi, porządko­
wi i bezpieczeństwu publicznemu.“

morskiej i zwiększa się stale lotnic­
two. Obecnie flota niemiecka posiada 
31 wielkich jednostek, 24 dywizje 
piechoty i 3 dywizje pancerne.

W lotnictwie Niemcy chcą się 
zrównać ilościowo z lotnictwem an- 
gielskiem, a w marynarce chcą dojść 
do 30 proc, parytetu z Anglją. Z tego 
wynika, jak wielkie sumy idą w Niem­
czech na udoskonalenie arrnji.

Z tego też wynika, jak wielki wysi­
łek stoi przed społeczeństwem. Jeżeli 
chodzi o przedsiębiorstwa, pracujące 
dla wojska, należałoby dążyć do obni­
żenia kosztów produkcji, a szczególnie 
tyczyłoby się to zakładów inżynierji, 
które oprócz zaopatrywania arrnji, 
mają dostarczać materjału do moto­
ryzacji całego kraju. Pod względem 
gospodarki materjałowej, wojsko od­
grywa bardzo poważną rolę na rynku 
twórczości prywatnej

Polityka repartycyjna samorządu 
gospodarczego pozwoliłaby na uregu­
lowanie cen i warsztatów, stojących 
na zdrowych podstawach. Wojsko po­
siada regjonalne karne listy dostaw­
ców, którzy nie wywiązali się ze swoich 
zadań.

Ponieważ pokolenie, które było na 
wojnie, pokolei ustępuje z pola, zacho­
dzi niebezpieczeństwo wytworzenia się 
pewnego rozdziału w arrnji, co było 
zjawiskiem, zachodzącem w armjaeh

przedwojennych. Dlatego należałoby 
dążyć do tego, by oficerowie byli w 
bliższym kontakcie z żołnierzami.

Należałoby dążyć, by oficerowie re­
zerwy nie marnowali się w ciężkim 
kryzysie. Rząd) musi starać się o 
takie tempo zwiększenia obronności 
naszego kraju, byśmy nie pozostali 
wtyle za innymi.
Minister spraw wojskowych 

podkreśla miłość narodu 
polskiego do swego wojska

Następnie '.przemówił min. gen. 
Kasprzycki, zaznaczając m. in.:

„Społeczeństwo przestało odnosić 
się do żołnierza z tak dobpze znanem 
z dawnych czasów uczuciem senty­
mentalnej beztroski, lecz miłość swoją 
do niego przejawia realną ofiarnością, 
będącą wynikem czujnego patrzenia w 
przyszłość państwa.

Specjalną ufnością w przyszłość na­
pawa nas fakt, stwierdzany stałe w 
licznych chwilach kontaktu chłopa i 
robotnika z wojskiem polskiem.

Ten zapał i miłość dla swego woj­
ska — jest jakby wyższym szczeblem 
świadomości obywatela, jest podsta­
wowym przejawem wzmagania się pa- 
trjotyzmu mas ludowych, gotowości 
cło ofiar dla dobra Ojczyzny.

Nie zgaszą tych uczuć próby agen­
tur obcych, co pod pozorem walki o in­
teresy materjalne ludu i żołnierza, 
niezdarnie próbują dla swoich celów 
osłabiać podstawę, na której byt Pol­
ski się opiera.“

Ze szkolnictwa
Warszawa. (Tel. wł.) W mini­

sterstwie oświaty odbyła się konferen­
cja pod przewodnictwem ministra, po­
święcona szkolnictwu średniemu O- 
mawiano zagadnienie podręczników 
szkolnych, oraz sprawę organizacyj 
rodzicielskich przy szkołach średnich 
ogólnokształcących, (w)

Warszawa. (Teł. wł.) Min. Świę- 
tosławski przyjął arcybiskupa kra­
kowskiego ks. Sapiehę, oraz biskupa 
tarnowskiego Lisowskiego fcw)

„Gestapo“
w walce z katolicyzmem
Berlin. (PAT) Wiadomość o licz­

nych aresztowaniach wśród katolików 
w prowincjach nadreńskich uzyskała 
potwierdzenie w komunikacie urzędo­
wym. Komunikat ten podaj©, iż w Nad- 
renji i Westfalji „Gestapo“ prowadzi 
akcję, zmierzającą do wykrycia współ­
pracy między pewnym katolickim 
związkiem młodzieży a nielegalną or­
ganizacją komunistyczną w Niemczech, 
oraz do unicestwienia zamierzonej 
wspólnie akcji zdrady stanu.

Aresztowania objęły dotychczas 
łącznie 62 osoby, w czem 45 osób świec­
kich i 10 duchownych przywódców ka­
tolickiego związku młodzieży oraz 
7 przywódców komunistycznych.

Pierwsze kroki 
nowego rządu hiszpańskiego

M a d r y t. (PAT) Olbrzymie tłu­
my, zebrane na placu Puenta del Sol, 
manifestowały zpowodu utworzenia 
nowego rządu. Premjer Azana ukazał 
się na balkonie ministerstwa i oświad­
czył, że republikańskie władze miejskie 
zostaną przywrócone. Po ukonstytuo­
waniu się kortezów rząd wystąpi z 
wnioskiem ogłoszenia amnestji.

Katastrofa samolotu
Trjest. (PAT.) Samolot, kursu­

jący na linji komunikacji stałej po­
między Trjestem i Zarą, w czasie wiel­
kiej mgły na wybrzeżu Istrji uderzył 
o statuę św. Eufemji na dzwonnicy ko­
ścioła w Rovigno, poczem -wpadł do 
morza. Pilot i jeden podróżny ponie­
śli śmierć, 3 osoby §ą ranne.
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Wczesna wiosna nad Lemanem
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Genewa, w lutym.
Termometr wskazuje minus 15 st. 

Celsiusa, na kalendarzu — Luty. Słońce 
odbija się o nieruchomą taflę jeziora, 
tak, że jego promienie, łamiąc się, grze- 
ją, jak gd'j3y to był maj. Jakże tu nie 
ujść pokusy, gdy przèdi domem „na 
każde skinienie“ czeka samochód, a je­
go czarująca właścicielka nie szczędzi 
pochwai dla „nowej linji“, tysiąca 
szczegółów motoru, poczem zachwyt 
pada na dobre szosy, piękno okolic Ge­
newy, jakiś wyszukany kąt „po fran­
cuskiej stronie“, gdzie jada się za bez­
cen ostrygi, pijąc niezrównany Chablis. 
Plan ukuty. Ruszamy.

Ona u kierownicy, po drodze zabie­
ramy męża, wreszcie — niby ja — ten 
trzeci. Prędko mijają przedmieścia, w 
mgnieniu oka wychyla się z gąszcza 
parku Ariana bielutka fasada nowego 
pałacu Ligi Narodów', któremu po dru­
giej stronie drogi sekunduje wykończo­
ny kilka lat wcześniej gmach Między- 
narodówego Biura Pracy. Ma się wra­
żenie, że te dwa kolosy biurowe są tro­
chę obce tutejszej atmosferze. Podczas 
gdy stary, prowizoryczny gmach Ligi 
przy Quai Wilson miał w sobie coś z 
beztroski jutra i niefrasobliwości hote­
lu międzynarodowego, nowy „pałac na­
rodów“, opiera się na silnych funda­
mentach, budowany jest jakgdyby na 
tysiąclecia, ma kubaturę przestrzeni 
„na wyrost“, na conajmniej dwa razy 
tak dużą liczbę członków i petentów 
Ligi jak obecnie, — jednem słowem 
brak mu będzie narazie przytulności. 
Przerost organizacji, biurokracji, me­
chanizacji.

Szosa ku Lozannie wyciągnięta 
jak sznur, więc nasz kabrjoiet z upo­
dobaniem bryka. Pędzimy przeciętnie 
na 90 kilometrów, pomimo dość znacz­
nego ruchu w’ obu kierunkach. Droga 
szeroka, o nakreślonym w pośrodku 
asfaltowej jezdni białym pasem orien­
tacyjnym, omija po peryferji mniejsze 
osady. Na wirażach podniesiona jest 
jedna strona jezdni w ten sposób, aby 
samochód, gdy jest w pędzie, nie ślizgał 
się ku krawędziom. Sygnalizacja wzo­
rowa i duże napisy miejscowości wi­
doczne są zdaleka. Robią wszystkie 
wrażenie, jak gdyby malowane były 
dnia poprzedniego lub conajmniej my­
te były codziennie i odkurzane „elek- 
troluxem“.

Mimowoli przypomina się przygoda, 
jaka wydarzyła się piszącemu te słowa 
kilka lat temu, gdty, hen, aż z nad ka­
nału la Manche prowadził auto przez 
Europę północną do Polski. Od Calais 
przez północną Francję, Belgję, wpo- 
przek całych Niemiec szło przez 3 dni, 
jak z płatka. Dopiero czwartego dnia, 
gdzieś pod Szamotułami, na rodzinnej 
już ziemi wielkopolskiej, ani rusz zna­
leźć szosy dó Poznania. Drogowska­
zów mało, napisy wyblakłe, — na tym 
krótkim, ostatnim odcinku wypadło 
dwukrotnie nawracać, by trafić na wła­
ściwy szlak. Niemowlęce lata „moto­
ryzacji kraju“!

Na 48-mym kilometrze za Genewą 
białe litery na niebieskiej tablicy zapo­
wiadają: Morges. Po prawej ręce cią­
gnie się linja Lemanu. Za błękitną 
mgłą lekko rysuje się brzeg francuski, 
nad którym majestatycznie wyrasta 
grzebień alp sabaudzkich, z masywem 
Mont Blanc w pośrodku. Przedwiośnie 
w powietrzu: w ogrodach trudnią się 
obcinaniem szpalerów, aleje wymiata­
ne są z resztek jesiennych liści. Mia­
steczko Morges tonie wśród parków. 
Ku drodze wyzierają fasady dworków 
nawpół wiejskich, o wyniosłym sza­
rym dachu mansardowym, tak charak­
terystycznym dla francuskich „ma­
noirs“ 18 stulecia. Ulubionym moty­
wem dekoracyjnym są czarnej barwy 
wazony empirowe, — ale nie te z Wer­
salu, o alabastrowych odcieniach i ko­
kieteryjnych kształtach, lecz poważne, 
jakgdyby wyniesione z kolumbarjów. 
Ich purytańska zaduma świadczy o 
wpływie „reformatorskiej“ Genewy. 
Melancholia parków Morges nie omija 
również siedziby Paderewskich, uko­
chanego miejsca pobytu mistrza, zara­
zem oazy kultury plskiej w tych stro­
nach.

Im głębiej zapuszczamy się w kan­
ton Vaud, tern więcej wyłania się 
wspomnień, związanych z imieniem 
Polski. Z Morges są zaledwie dwie mi­
le do Lozanny i choć omijamy miasto, 
kierując się prosto wzdłuż jeziora na 
przystań portową Ouchy, uderzają zda­
leka litery hotelu Cecil, dobrze zapisa­
nego w pamięci tych, co w czasie wiel­

kiej wojny nad Lemańskim brzegiem 
osiedli, by pracować dla sprawy polskiej 
na przyszłą konferencję pokojową. W 
hotelu odbywano dorocznie obchody 
konstytucji 3 maja, które gromadziły 
ówczesna kolonję polską, zebraną z 
trzech zaborów. W lozańskiej agencji 
Komitetu Naroodwago kuto wtedy broń 
dla wyswobodzenia Wielkopolski, Po­
morza i Śląska. Myśl polityczna społe­
czeństwa wielkopoł - poznańskiego do­
cierała na szlaki wielkiej polityki i w 
tych latach „na przełomie dziejów“ 
zwyciężała przeszkody na arenie mię­
dzynarodowej. Wspomnienia takie do­
dają otuchy, zwłaszcza w chwilach pe­
symizmu, jak obecne.

W miarę, jak przesuwają się nazwy 
miejscowości Lausanne — Vevey — 
Montreux zapełnia się „szlak wspom­
nień“ niezatartemi wrażeniami lat za­
wieruchy wojennej, gdy wśród tej po­
godnej, sielankowej atmosfery nadle- 
mańskiej gorzała walka o Polskę. Stąd 
rozchodziły się nici akcji politycznej, 
docierając aż za ocean, do ośrodków 
polskich w Ameryce. W Vevey rezydo­
wał Sienkiewicz i tu była główna kwa­
tera akcji jałmużniczej na rzecz bez-

Z senackiej komisji budżetowej
O wzmożenie

(Tel. wł.)Warszawa. Na posie­
dzeniu senackiej komisji skarbowo- 
budżetowej omawiano budżet długów 
państwa. Referent Bisping przypom­
niał, że na mocy traktatu ryskiego na­
leży się Polsce od Rosji Sowieckiej 30 
milj. rubli złotych.

Przy budżecie ministerjum skarbu 
p. Karszo - Siedlecki zwrócił uwagę na 
konieczność zwiększenia obiegu monet. 
Możnaby przystąpić do wymiany wy­
chodzących z obiegu monet srebrnych 
10- i 5-złotowych na lżejsze monety,

0 udział Niemiec w układzie morskim
Londyn (PAT) Sprawa przystą­

pienia Niemiec do traktatu morskiego 
została wysunięta przez brytyjskie ko­
ła rządowe w bardzo stanowczy sposób. 
Przyczyną tego stanowiska jest fakt, 
że porozumienie pomiędzy Anglją a 
Niemcami, zawarte w r. ub., nie zmu­
sza Rzeszy do komunikowania progra­
mu swych zbrojeń na morzu, wobec 
czego admiralicja brytyjska nie jest 
informowana o tych zbrojeniach. Przy­
stąpienie Niemiec do traktatu morskie­
go, który przewiduje wymianę tych 
wiadomości, usunęłoby te braki angiel- 
sko-niemieckiego porozumienia mor­
skiego.

Z gnieźnieńskiej rady miejskiej
Wybór prezydenta miasta nie doszedł do skutku, natomiast 

wybrano wiceprezydenta
Gniezno, (br) W czwartek wie­

czorem odbyły się dwa posiedzenia ra­
dy miejskiej. Na pierwszem wprowa­
dzono w urząd, radną z Klubu Narodo­
wego p. Marjię Żórawską.

Drugie posiedzenie odbyło się celem 
wyboru prezydenta i wiceprezydenta 
miasta, Klub Narodtowy dysponował 14 
głosami. Na przewodniczącego komisji 
wyborczej wybrano p. dyr. Jenka, który 
na asesorów powołał radnych p. Migdał- 
ka i p. Brzezińskiego. Zgłoszono kandy­
datury p. dr. Zgaińskiego (KI. Nar.) i 
burmistrza z Kościana p. E. Maćkowia­
ka (NPR). W pierwszem głosowaniu 
na 29 głosów p. dr. Zgaiński otrzymał 
16, a p. Maćkowiak 13. W drugiem gło­
sowaniu na wystawioną tylko kandy­
daturę p. dr. Zgaińskiego padło 16 gło­
sów przy 12 pustych kartkach i jednym 
głosie na tymcz. prezydenta Wrzaliń- 
skiego. Ponieważ absolutna większość

„Strzępy meldunków“ 
wycofane z rynku

Warszawa. (Teł. wł.). Agencja 
„Press“ donosi, że w ostatnich dniach 
została wycofana z księgarń głośna 
książka gen. Sławoj-Składkowskiego 
p. t.: „Strzępy meldunków“. Powodem 
jej wycofania było podobno wystąpie­

domnych. W Montreux zjeżdżali się 
emisar jusze z Wielkopolski, co wyma­
gało nieraz sprytu, by zmylić czujność 
policji pruskiej, przeprowadzającej na 
granicy niemiecko - szwajcarskiej 
ostrą kontrolę. Nawet zaciszny górski 
hotel Mont-Fleuri słyszał wtedy szepty 
instrukcyj politycznych, idących z Lo­
zanny do Poznania i naodwrót, pod­
czas gdy poczciwy szwajcarski „patron“ 
kiwał głową na te niezrozumiałe kon- 
wentykle wielce „podejrzanych“ mu 
Polaków.

Fala gości polskich, która przed 
dwudziestu laty gęsto zaludniała nad- 
lemańskie hotele, odpłynęła wraz z na­
staniem pokoju i nigdy już nie powró­
ciła. „Szwajcarja stała się za droga“ 
— tłumaczy właściciel jednego z hote­
li w Montreux i z melancholją wskazu­
je na tablicy hotelowej kilka zaledwie 
nazwisk angielskich, stanowiących 
wierna ekipę tych samych z roku na 
rok gości.

Podczas gdy w uliczkach Montreux 
zapad! mrok i zza okiennic Kursalu wy­
ziera atmosfera pustki, wspinają się ku 
górom oświetlone wagoniki kolejki zę­
batej, tej samej zprzed dwudziestu la­
ty, do Caux, Glion, les Avants, i zawożą 
na śnieżyste pola narciarskie sportow­
ców. Bo, gdy na dole już prawie pach­
nie wiosną, w górach rozpościera się 
jeszcze nietknięty całun śnieżysty.

B. L.

obiegu monet
przez co skarb uzyskałby pewną 
oszczędność, a ludność udogodnienie.

Wicepremjer Kwiatkowski przedsta­
wił tło gospodarcze, na którem należy 
rozpatrywać zagadnienia budżetowe, 
oraz paradoksy gospodarcze. Oświetlił 
zagadnienie stosunku do świata pracy, 
konieczność zwiększenia zatrudnienia 
i poprawy warunków pracy i stwier­
dził, że dochody skarbu podniosły się 
nieco. Około 45Ó milj. zł wydanych zo­
stanie na cele związane z działalnością 
produkcyjną. (w)

Postulaty brytyjskie przedstawione 
były w Paryżu przez ambasadora fran­
cuskiego w Londynie Corbin‘a min. 
marynarki Pietri. Rząd francuski ma 
okazywać obecnie większą skłonność 
do kompromisu. Francja wychodzić 
ma jednak z założenia, że porozumienie 
międzynarodowe, dotyczące ogranicze­
nia sił zbrojnych na morzu, nie może 
być obecnie rozważane, niezależnie od 
ograniczenia sił napowietrznych. Fran­
cja zgodzi się na udział Niemiec w 
traktacie morskim, jeżeli równocześnie 
Niemcy będą uczestniczyć w pakcie lot­
niczym, ograniczającym zbrojenia na­
powietrzne.

wynosi 17 głosów, wybór prezydenta 
nie doszedł do skutku.

Następnie przystąpiono do wyboru 
wiceprezydenta miasta. Klub Narodo­
wy zgłosił kandydaturę p. inż. Izydora 
Florjana Gałężewskiego z Gdyni, a N. 
P. R. burmistrza Lubawy p. Cz. Woj­
ciechowskiego. W głosowaniu wybra­
no 19 głosami kandydata Klubu .Naro­
dowego, przeciw 9 głosom, oddanym na 
p. Wojciechowskiego.

Wybrany wiceprezydentem p. inż. 
Gałężewski jest rodem z Mogilna. Ma­
turę składał w gimnazjum w Trzemesz­
nie, studjował w Poznaniu i na poli­
technice w Gdańsku. W 1929 rok-u od­
był podróż naukowa po Kanadzie i Sta­
nach Zjednoczonych, a w rok później 
otrzymał dyplom inżyniera.

nie grupy koła Legionistów I. bryga­
dy, która zażądała od autora książki 
wyjaśnień. Legjoniści ci uważali 
książkę za nie na czasie! Tak samo 
mieli oni pretensje do gen. Krzemiń­
skiego, który przeglądał i otrzymał 
książkę przed i po jej wydaniuiu i a- 
probował ją do druku. (w)

Z CHWILI
Jakie to mizerne widowisko, gdy róż­

nego gatunku żydowscy i „sanacyjni wy­
jadacze dziennikarscy chcieliby się dobrać 
do łydek wydawnictwa naszego i jego 
czynników kierowniczych....

Pech chce, że wydawnictw» nasze trzy-, 
dzieści lat kroczy prostym, twardym go­
ścińcem, a kierownictwo jego pracą i 
służbą publiczną ma takie w opinji usta­
lone stanowisko, że może na tych ujada- 
czy żydowskich i „sanacyjnych“ różnego 
i nieciekawego gatunku patrzeć z góry i z 
lekceważepiem.

W sprawie p. Fikusa
„Dziennik Poznański“ zamieszcza na­

stępujące sprostowanie p. Feliksa Fi­
kusa:

W związku z artykułem zamieszczo­
nym w nr. 42 „Dziennika Poznańskiego“ 
z dnia 20 lutego rb. pod tytułem „Naszem 
zdaniem“, a powtarzającym niektóre za­
rzuty „Expressu Ilustrowanego“, proszę 
uprzejmie na podstawie odnośnych prze­
pisów ustawy prasowej o zamieszczenie w 
najbliższym numerze „Dziennika Poznań­
skiego“ na tern samem miejscu i temi 
samemi czcionkami następującego spra­
wozdania:

Nieprawdą jest, jakobym, wykorzystu­
jąc swoje stanowisko zawodowe, „zapew­
niał sobie nieprawne korzyści drogą 
uprzywilejowania niektórych sprzedaw­
ców „Orędownika“ wzamian za świadcze­
nia pieniężne z ich strony“. Z powodu 
tego krzywdzącego mnie zarzutu występu­
ję natychmiast na drogę sądową.

Prawdą natomiast jest, że od najbliż­
szego swego kuzyna p. Nowaka Ludwika 
z Ostrowa (ten stosunek bliskiego po­
krewieństwa został świadomie przemil­
czany przez „Express Ilustrowany“) po­
życzyłem przed kilkoma laty dla udziele­
nia pomocy bratu razem kwotę 600 zł, 
którą to kwotę p. Nowakowi ratami spła­
ciłem. . *

Prawdą jest, że na tle sprawy tej po­
życzki i jej przeznaczenia, dobrze p. No­
wakowi wiadomego, toczyła się między 
mną a nim wymiana korespondencyj- 
I prawdą jest wreszcie, że p. Nowakowi* 
jako swemu kuzynowi, wówczas rzetel­
nemu człowiekowi, służyłem radą i po­
mocą nawet we wnoszeniu próśb do dy­
rekcji „Drukarni Polskiej“ w sprawach* 
w których sam nie byłem kompetentny.

Nieprawdą jest, abym p. Nowaka 
, uprzywilejowywał za przysługę rodzinną, 
a prawdą jest, że wobec p. Nowaka jako 
sprzedawcy gazet postępowałem tak samo 
objektywnie, jak wobec każdego innego 
sprzedawcy, czego m. in. dowodem fakt, 
iż w jesieni ub. roku odebrałem mu agen­
turę „Kuriera Poznańskiego" za dodawa­
nie dla rzekomej reklamy żurnali niemiec­
kich do numerów „Kurjera Poznańskiego" 
1 szkodzenie przez to wydawnictwu, oraz 
fakt, że podobnie postąpiłem wobec p. No­
waka w sprawie „Orędownika“, kiedy 
okazało się, iż p. Nowak kolportuje z całą 
siłą pismo żydowskie.

Z powodu twierdzenia „Dziennika Po­
znańskiego“, iżby sprawa powyższa mogła 
narazić na szwank dobre imię prasy wiel­
kopolskiej, stwierdzam, iż będę prosił za­
rząd Syndykatu Dziennikarzy o ingeren­
cję i sąd.

Tyle sprostowanie p. Feliksa Fikusa.
Ze swej strony zaznaczamy, że za­

rząd „Drukarni Polskiej“ postanowił 
uprosić grono poważnych obywateli o 
szczegółowe rozpatrzenie sprawy p. Fe­
liksa Fikusa w zakresie, dotyczącym 
wydawnictwa naszego, i wydanie w tej 
kwestji orzeczenia.

Dr. Pragier opuścił więzienie
Warszawa. (Tel. wł.) W czwar­

tek b. pos. dr. Pragier opuścił więzienie 
mokotowskie. W kołach prawniczych 
powstała kwestja restytuowania uła­
skawionego w prawach profesora Wol­
nej Wszechnicy Polskiej, oraz jako 
członka warszawskiej palestry. (w)

Sprawa uboju rytualnego
Warszawa. (Tel. wł.) Na po­

rządku dziennym piątkowego posiedze­
nia Sejmu, wymienione jest także 
pierwsze czytanie wniosku p. Prysto- 
rowej w sprawie uboju rytualnego, (w)

Wielki proces polski 
w Czechosłowacji

Mor awska Ostrawa. (PAT.) 
Prokuratorja czeska w Morawskiej 
Ostrawie opracowuje akt oskarżenia 
przeciwko 19 Polakom, wyższym i niż­
szym funkcjonariuszom domu polskie­
go „Polonja“ w Czeskim Cieszynie, 
Wszyscy oskarżeni pozostają. w wię­
zieniu. Dyrektor towarzystwa oszczęd­
ności i zaliczek p. Jan Ofiok zachoro­
wał i został przeniesiony do więzień-

■ nej izby chorych.
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PIĄTEK

Kalendarz rzym.-kat 
Piątek: Eleonory p., 

Feliksa b.
Sobota: Piotra św., Mał­

gorzaty pok.
Kalendarz słowicński

Piątek: Onoeławy 
Sobota: Wrócisławy 

Słońca: wschód 6,59 
zachód 17,15

Długość dnia 10 g. 16 min
Księżyca: wschód 6,04 zachód 15,47

Faza: 1 dzień przed nowiem.
TEATRY:

Teatr Wielki: Dziś — „Rose-Marie“.
Teatr Polski: Dziś — „Szesnastolatka“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Egzotyczna ku­

zynka“. Premjera.

Z Tygodnia Pomocy 
Bezrobotnym

TEMPERATURA OFIARNOŚCI
Termograf ofiarności publicznej wska­

zywał wczoraj wieczorem 25 000 zł skła­
dek na bezrobotnych.

PORANEK WOKALNO - MUZYCZNY
Na zakończenie Tygodnia Pomocy Bez­

robotnym odbędzie się w niedzielę, dnia 
23 bm. o godz. 12,15 w Teatrze Wielkim 
poranek wokalno - muzyczny. Czysty do­
chód przeznacza się na rzecz bezrobot­
nych. Na program poranku składają się 
m. in. przemówienie redaktora Jarochow- 
skiego w imieniu Syndykatu Dziennika­
rzy Wielkopolskich, utwory muzyczne w 
■wykonaniu orkiestry symfoincznej pod 
dyrekcją dr. Latoszewskiego, śpiew, de­
klamacja. Ceny biletów bardzo przy­
stępne.

ZA PRZYKŁADEM WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI

Ażeby akcja zbiórkowa na bezrobot­
nych po domach dała spodziewany wynik, 
będzie to zależało w głównej mierze od 
właścicieli nieruchomości wzgl. ich za­
stępców, którzy otrzymują do rąk listy 
składkowe. To też wiadomo już z wielu 
stron, że tam, gdzie właściciel domu ma 
pełne zrozumienie dla całej tej akcji i 
pierwszy spieszy z pomocą biednym, de­
klarując na czele listy sumę odpowiednią 
do swych dochodów — składki tej nie 
odmawiają również lokatorzy.

Nieprawdziwe pogłoski
W ostatnich' dniach rozeszły się po­

głoski o chorobie marszałka Trąmpczyń- 
skiego. Jak się dowiadujemy, pogłoski te 
nie są prawdziwe. Marszałek Trąmpczyń- 
ski nie chorował i cieszy się dobrem 
zdrowiem, (ki)

Dwumetrowe zaspy śnieżna
Piotrków. (PAT.) — Wskutek 

wielkich zasp Śnieżnych, dochodzą­
cych miejscami do 2 metrów, przerwa­
na została komunikacja autobusowa 
na wszystkich szlakach prócz trasy 
Piotrków— Tomaszów i Piotrków — 
Sulejów.

Sławny budowniczy mostów 
chory

Los Angeles. (PAT.) Znany 
konstruktor mostów inż. Ralf Modrze­
jewski poważnie zachorował na roze­
dmę płuc. Wobec poważnego wieku 
Modrzejewskiego, który liczy obecnie 
75 łat, choroba wzbudza poważne oba­
wy o życie znakomitego inżyniera.

Z wojny włosko-abisyńskiej
Warszawa. (PAT) Na froncie 

północnym Włosi posuwają się zwolna, 
ale systematycznie naprzód i znajdują 
się obecnie w odległości około 25 km od 
Araba Alagi. Oddziały włoskie pozo- 
stają, w kontakcie z wojownikami abi- 
syńskimi, należącymi do armji rasa Mu- 
lugety. Opór Abisyńczyków jest jed­
nakże nieznaczny. Naogół uważają, iż 
reorganizacja armji rasa Mulugety bę­
dzie wymagała dłuższego czasu.

Włoscy robotnicy umacniają zajęte 
przez Włochów obszary, budując drogi 
i wznosząc pozycje dla artylerji. Pie­
chota włoska, wspierana przez lotni­
ków, posuwa się naprzód.

Walki w Tembienie, jak donosi 
Reuter, rozgrywają się głównie w no-' 
cy. Biorą w nich udział drobne oddzia­
ły abisyńskie z 30 lub 40 wojowników, 
którzy w dzień ukrywają się w jaski­
niach i szczelinach górskich.

Na froncie południowym odbywają 
się liczne utarczki w pobliżu Negelłi, 
oraz w Ogadenie, na południe od Sa- 
sabaneh.

Proces potwora z Poczdamu
Prokurator tmiósl o 12-krotną karę, śmierci ora#... o stery- 

lizacją p<rxed ścięciem
Berlin. (PAT) W 25-tym dniu 

olbrzymiego procesu, toczącego się 
przed sądem przysięgłych w Schweri- 
nie przeciwko 65-letniemu Adolfowi 
Seefeldowi z Poczdamu, prokurator po­
stawił wczoraj sensacyjny wniosek o 
wymierzenie 12-krotnej kary za mor­
derstwo, popełnione na nieletnich 
chłopcach w 12 wypadkach. Niezależ­
nie od tego, prokurator domaga się 15-

Skazanie łapowników 
w Gdyni

Gdynia. (Teł. wł.) Sąd okręgo­
wy w Gdyni wydał w piątek wyrok 
w sprawie urzędników Funduszu Pra­
cy, oskarżonych o pobieranie łapówek 
za wystawianie fałszywych zaświad­
czeń rejestracyjnych, uprawniających 
do ubiegania się o pracę na terenie 
Gdyni. Z pośród 16 oskarżonych 12 
zostało skazanych na karę więzienia 
od pół do półtora roku. Sąd w moty­
wach wyroku stwierdził, że oskarżeni 
żerowali na nędzy ludzkiej.

Tak zakończył się epilog sądowy, 
który wyrósł na tle wyróżniania w 
Gdyni kategorji robotników, t. zw, 
państwowotwórczych. (p)

Ofiara kasyna sopockiego
Gdynia. (Teł. wł.) Kontrolerzy 

okręgowej dyrekcji kolejowej prze­
prowadzili rewizję kasy kolejowej 
Gdynia-Chylonja. W wyniku rewizji 
aresztowany został naczelnik stacji 
Jan Berent.

Stwierdzono, że Berent zdefraudo- 
wał 8 tysięcy złotych. Aresztowany 
był zobowiązany codziennie wysyłać 
pieniądze przekazem P. K. O. Berent

Z Berbery podążają do Abisynji licz­
ne transporty materjału wojennego, 
karabinów, armat i karabinów maszy­
nowych. Abisyńczycy starają się jak 
najprędzej dostarczyć te transporty 
w głąb kraju, w obawie, iż wojska Gra- 
ziani'ego mogą przerwać w tem miej­
scu ich li.nje komunikacyjne.

Rzym. (PAT.) Włoski komunikat 
wojenny nr. 131. Marszałek Badoglio 
telegrafuje: Pierwszy korpus armji 
wznowił ofensywę w kierunku połud­
niowym. Lotnictwo nieustannie nie­
pokoi nieprzyjaciela. Na froncie soma- 
lijskim nie zaszło nic godnego zano­
towania.

Bruksela. (PAT) „Indépendance 
Belge“ podaje, że płk. Reul, który stał 
na czele belgijskiej misji wojskowej 
w Abisynji, powrócił do kraju poważ­
nie chory. Według słów płk. Reul, w 
całej Abisynji szerzy się nastrój wrogi 
wszystkim białym. Żołnierze abisyń- 
scy nie czynią żadnej różnicy między 
Włochami a innymi europejczykami.

letniego ciężkiego więzienia oraz za­
stosowania sterylizacji za czyny amo­
ralne, popełnione na nieletnich chłop­
cach, w pięciu udowodnionych wypad­
kach.

Proces ten trzyma w napięciu opinję 
niemiecką od trzech tygodni. Wszyst­
kie dzienniki poświęcają mu całe łamy, 
przeprowadzając porównania ze znanym 
procesem „wampira z Duesseldorfu“.

istotnie pieniądze wysyłał codziennie, 
a dowody wpłaty podrabiał, umie­
szczając na nich kwoty codziennych 
wpływów. W ten sposób księgi kaso­
we stacji kolejowej w niczem nie zdra­
dzały sprzeniewierzeń.

Berent odpowiadać będzie za de­
fraudację oraz fałszowanie ksiąg i do­
kumentów. Aresztowany cieszył się 
dotąd opiirją dobrą. Jedyną jego wa­
dą było tylko częste odwiedzanie so­
pockiego kasyna gry, co też zwróciło 
na niego uwagę i spowodowało osta­
tecznie rewizję. Kasyno zatem stało 
się niewątpliwym powodem sprzenie­
wierzeń i zwichnięcia karjery w zasa­
dzie dobrego urzędnika, (p)

Zarząd miasta skarży 
b. urzędników

Ostrów. (Tel. wł.) Wczoraj to­
czył się przed sądem okręgowym w 
Ostrowie, z oskarżenia prywatnego 
burmistrza m. Ostrowa p. Cegiełki, 
ławnika p. Lasoty i przew. komisji 
rew. p. Garbarza sensacyjny proces 
przeciw b. kierownikowi elektrowni 
w Ostrowie p. Grześkiewiczowi, b. 
urzędnikowi miejskiemu Idziorowi i 
redaktorowi socjalistycznej „Walki

ludu“ p. Szopce o zniesławienie i znie­
wagę. . .

W „Walce ludu“ mianowicie uka­
zało się kilka artykułów o gospodarce 
miejskiej w Ostrowie. Autorami tych 
korespóndencyj, podających zmyślone 
fakty, byli — jak się okazało — pp. 
Grześkiewicz i Idzior.

Sprawę przeciw red. Szopce wyłą­
czono z powodu niestawienia się oskar­
żonego na rozprawę.

Po niemal całodziennej rozprawie 
sąd skazał oskarżonych Grześkiewicza 
i Idziora po 1 roku aresztu, 500 zł 
grzywny i ponoszenie kosztów, (os)

Echa obrazy Hitlera
Warszawa. (Tel. wł.) Sąd ape­

lacyjny rozpatrywał głośną swego cza­
su sprawę warszawskiego kupca Hal- 
bersztadta, który został skazany na 
8 miesięcy więzienia, za umieszczenie 
na kopercie listu, wysłanego do Nie­
miec, obrazi i wego dopisku pod adre­
sem kanclerza Hitlera. Na mocy am­
nestii sąd apelacyjny sprawę umorzył.

(w)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Tow, Przyjaciół Serbo - Łużyczan

odbywa swe walne zebranie dziś, w pią­
tek wieczorem o godz. 20 w lokalu Stów. 
Polsko - Jugosłowiańskiego przy Al. 
Marcinkowskiego 3. Na porządku obrad 
poza sprawozdaniami ciekawy referat: 
„Łużyce w r. 1935“ oraz uczczenie 75-le- 
cia urodzin kompozytora łużyckiego 
Bjarnata Krawca, który w grudniu bawił 
w Poznaniu z okazji swego koncertu 
kompozytorskiego.

— * Wieczorek karnawałowy. W po­
niedziałek, dnia 24 bm. organizuje zarząd 
Stowarzyszenia Dyplomowanych Absol­
wentów W. S. H. w Poznaniu wieczorek 
karnawałowy w Sali Malinowej W. S. H. 
Zgromadzi on niewątpliwie wszystkich 
absolwentów W. S. H. i ich sympatyków. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się. Czy­
sty dochód z imprezy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszów Towarzystwa.

— * Miejską straż pożarną wezwano 
wczoraj na pi. Wolności 9. Powodem alar­
mu byl czad powstały wskutek zamknię­
cia silnie rozpalonego pieca, (kl)

SPORT
Hokej na łodzie

Polska — Węgry l;i (1:1, 0:0, 0:0). We
czwartek przebywająca jeszcze w Niem­
czech drużyna polska spotkała się z olim­
pijską drużyną Węgier, którzy w środę 
nieznacznie przegrali ze Szwedami. Mecz 
odbył się przy wypełnionej widowni 
Sportpalastu w Berlinie. W pierwszej 
części gra nie była ciekawa. Pierwszą 
bramkę uzyskali Polacy przez Kasprzyc­
kiego, lecz już kilka minut później Harray 
zdołał wyrównać. W drugiej tercji gra 
■się ożywiła, przyczem przeważali zdecydo­
wanie Polacy, nie mogli jednak przewagi 
uwidocznić cyfrowo. W ostatniej tercji 
gra się wyrównała. (Tel. wł.)

Narciarstwo
Wycieczkę do Puszczykowa i Ludwiko-

wa organizuje w niedzielę Pozn. Klub 
Narciarski i sekcja KPW. Odjazd o go­
dzinie 9,05 z Dworca Głównego. Po­
wrót w dwóch grupach z Ludwikowa o go­
dzinie 16 wzgl. z Mosiny o godz. 14,18. — 
Bilety wyiceczkowe 1,50 zł; uczestnicy 
nieczlonkowie dopłacają 50 gr.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

16)
Mikołajek już był całkiem w jego 

mocy. Odszedł, na znak swej uległości 
chyląc pokornie rozczochraną głowę...

W niecały miesiąc później nocą po­
szła z dymem księża plebanja. Była 
drewniana, kryta gontem, zaś wicher 
szalał, jakgdyby ktoś się powiesił tej 
nocy. Zgorzała przeto razem z całym 
dobytkiem i ze wszystkimi domownika­
mi. Nikt nie był przy tem, bo z wiej­
skiej dzwonniczki dzwon ani razu nie 
jęknął nr. trwogę, i dużo rriocniej niż 
zwykle spali w swych chatach ludzie. 
Nawet psy coś zmorzyło. Nie ujadały 
wcale, zaś później jeszcze całemi dnia­
mi zataczały się jak pijane. Zapewne 
jakiś zbrodizień zadał im szaleju, albo 
odurzającego, turskiego masłoku.

Dopiero nazajutrz, gdy'dzień już 
pobielał, spostrzeżono, co się stało. Ca­
ła wieś zbiegła się do pogorzeliska. Na 
lipie, co zwarzona i osmolona, stercza­
ła samotnie koło dymiącej jeszcze pe­
rzyny, odrazu rzucał się w oczy trup 
księżej kucharki. Wisiała na gałęzi 
ze związanemi rękami Nieco dalej,

pod rozłożystą jabłonią, z której od 
żaru obleciał wszystek owoc, leżał 
martwy ksiądz pleban. Twarz miał 
we krwi, zaś na szyi wyraźne ślady 
kłów zwierzęcych, co rozdarły ją aż do 
kości pacierzowej.

Zrazu struchlały wszystkie serca. 
Lecz wnet opamiętała się wiejska 
starszyzna. Ze zgliszcz, co pozostały 
po stajniach, wymiarkowała, że zbrod­
niarze przed podpaleniem wyprowa­
dzili z nich wszystkie konie. Zaraz na 
wsze strony rozesłano pościg. Jednak 
już za wsią pogubiły się ślady. Wi­
docznie łotry miały się na ostrożności 
i zawczasu obwiązały szmatami kopy­
ta końskie. Mimo to nie ustawano w 
poszukiwaniach. Ruszono wsi sąsied­
nie. Pilnie zaczęto przetrząsać oko­
liczne lasy.

Milczały one długo, jednak wkońcu 
przemówiły przerażającą opowieścią 
pewnego, sędziwego już smolarza. Ze 
swej chaty, co prawie niewidoczna 
kryła się w gęstwinie, miał on widzieć 
owej pamiętnej nocy gromadę jeźdź­
ców, uchodzących pośpiesznie leśnemi 
ścieżynami. Wyglądali oni na ludzi, 
ale nimi chyba nie byli, bowiem ze 
siodeł zwieszały się im od zadków 
kosmate, wilcze ogony. Najstraszniej­
szy z nich, co zdawał się przewodzić 
innym, świecił jak próchno zdaleka 
zielonemi ognikami swych wypukłych 
ślepi i jeszcze jakąś inną, zgniłą po­
światą. Ziała ona oddechem z jego 
paszczęki i po wystających z niej

kłach ¡sączyła się na podobieństwo 
zielonej posoki.

Nikt z wiejskiej starszyzny nie znał 
smolarza. Jednak znaleźli się z cza­
sem tacy, co byli gotowi pod przysię­
gą zaświadczyć, że żył on cnotliwie, 
rzadko obcując z ludźmi i nigdy z głu­
chej nie wychylając się puszczy. Dla 
wstrząśniętych zgrozą umysłów opo­
wieść jego brzmiała tak przekonywa­
jąco, że zaprzestano dalszych poszuki­
wań i zaniechano pościgu, bowiem 
cóż mogą zdziałać słabi i grzeszni lu­
dzie przeciwko nieczystym mocom?

IV.
DOBRA MYŚL

Śród dawniejszych kompanów Mi­
kołajka, śród bakułów, kantorów, ry- 
bałtów i literaków, którzy nie prze­
stawali przymierać głodem na kra­
kowskim bruku, w jakiś czas potem 
rozniosły się o nim zadziwiające wie­
ści. Dziady, co z kapeluszami na 
sznurach i z pacierzami u pasów 
za rotami Pana Sandomierskiego, Je­
rzego Mniszcha, powlokły się chyłkiem 
do Moskwy, poczęły opowiadać po 
swym powrocie, że znalazł on służbę 
u Hospodara Dymitra Iwanowicza, że 
został w jego wojsku pułkownikiem, 
ba, nawet jego zaufanym powierni­
kiem. Te bajdurzenia łazęgowskie 
przyjmowano z drwiącemi uśmiecha­
mi, bowiem nikomu nie chciało się 
wierzyć, żeby taki niecnota i szybała

mógł dostąpić rycerskich zaszczytów, 
co więcej pozyskać zaufanie mocarza, 
który swą gromką, chociaż nieco dzi­
ką sławą napełniał podówczas świat 
cały. Śmieli się wszyscy, zaś najwię­
cej Gretka Dybulanka, jego była ko- 
chąneczka. A chyba musiała wie­
dzieć, dlaczego się śmiała. Bowiem 
paplały o niej nawet krakowskie kaw­
ki, że od częstego obcowania z przemą­
drzałymi literakami wprawdzie skazi­
ła się jej głowa, ale że właśnie dzięki 
temu została wieszczycą i była zdolna 
dociekać rzeczy, dla innych niedocie- 
czonych, gdy zapieniona jasnowidzą­
cym szałem, siadała okrakiem na swym 
ożogu.

Była szalona. Szaleństwem trąciły 
jej przepowiednie, chociaż sprawdzały 
się niekiedy. Jednakowoż zawiodły 
całkowicie jej drwiny z Mikołajka. Ba­
jania dziadowskie potwierdzili nieba­
wem ludzie wiarygodni, dobrze świa­
domi tego, co działo się na kremliń- 
skim . dworcu. . Jakby na urągowisko 
sprawiedliwości, która ściga zbrodnia­
rzy, posz ąściło się istotnie nikczem­
nemu klesze. Miody dziedzic posochu 
hospodarskiego miał swoje dziwactwa. 
Lubił poniżać pysznych, a wywyż­
szać poniżonych. Mikołajek był tylko 
nędznym ciurą w petyhorskiej rocie, 
gdy spotkało go niesłychane wyniesie­
nie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz 34 „Rose-Marie“ z Jadwigą 
Musieiewską w roli tytułowej. W sobotę 
pierwszy gościnny występ znakomitego 
barytona scen zagranicznych Witolda Ró­
żańskiego dAntone w roli tytułowej ope­
ry Verdiego „Rigoletto“. Artysta zalicza 
partję tę do swej popisowej, a kreował 
ją na wielkich scenach zagranicznych. W 
Polsce występuje po raz pierwszy. W dal­
szych rolach pp.: Kaupe, dr. Roessler-Sto- 
kowska, Stanisław Roy, Urbanowicz, Ci- 
rin, Warchalewski i Gruszczyński. Kie­
rownictwo muzyczne kapelm. Stefan Ba­
rański, reżyserja Karola Urbanowicza. W 
niedzielę o godz. 15 „Rose-Marie" z Jadwi­
gą Musieiewską, wieczorem o godz. 20 
„Faust“ z gościnnym występem Adeliny 
Korytko-Czapskiej w roli Małgorzaty.

Z Teatru Polskiego
Dziś po renach do połowy zniżonych 

„Szesnastolatka“. Jutro premjera najlep­
szej komedji J. Blizińskiego „Pan Dama- 
zy“, która odznaczoną była na konkur­
sie pierwszą nagrodą. Obsadę stanowią 
czołowe siły naszego zespołu. W nie­
dzielę po południu po cenach do połowy 
zniżonych zamiast „Bolesława Śmiałego'“ 
odegrana będzie „Szesnastolatka“, wie­
czorem „Pan Damazy“.

Z Teatru Nowego
Znakomity artysta Kazimierz Szubert, 

którego udało się pozyskać dyrekcji teatru 
jeszcze na krótki czas, wystąpi dzisiaj w 

'premjerze wyśmienitej komedji pod tyt. 
„Egzotyczna kuzynka“ Ludwika Ver- 
neuiFa. Doskonałą obsadę dalszych rói 
tworzą pp. Stanisławska, Taborska, Tatar­
ski. Premjera została przygotowana z du­
żym nakładem pracy przez reżysera Ka­
zimierza Szuberta, który wystawił tę ko­
medię przed niedawnym czasem z nad­
zwyczajnym sukcesem na scenie Teatru 
Miejskiego w Lodzi.

Rewizje i aresztowania
Częstochowa. (Tel. wł.) W nie­

dzielę, 16 hm. w Krzepicach wybito Ży­
dom szereg szyb i zdemolowano w kilku 
wypadkach urządzenie mieszkań. Poli­
cja aresztowała kilka osób.

W nocy na środę w dzielnicy Ra­
ków policja przeprowadziła około 30 
rewizyj u członków S. N. Kilka osób 
aresztowano, a m. in. skarbnika pla­
cówki Raków, p. Sudrę.

W związku z niedzielną demonstra­
cją na Placu Katedralnym przeciw 
prasie żydowskiej, policja aresztowała 
szereg osób. M. in. zatrzymano p. Mel- 
ka z Rakowa.

Członkowie S. N., przebywającą’ w 
więzieniu na Zawodiziu, wczoraj, po 
5 dniach przerwali głodówkę.

Skazanie narodowców
Dobrzy n. JTel. wł.) Starostwo po­

wiatowe w Dobrzynie skazało w drodze 
administracyjnej Leona Szczygłińskie- 
go, sekretarza Stron. Narodowego Koła 
Gołub-Dobrzyń, oraz Lipińskiego i Ku- 
rzyńskiego za rzekome umieszczenie 
napisów „Nie kupuj u Żyda“ na ścia­
nach domów, każdego na karę 25 zł.

Żyd: — Mateuszu, czy wam nie żal, że opuszczam waszą wieś na zawsze? 
Koń: — Ihihihi!!

Mrozy i śnieżyce nad Bałtykiem
Ber 1 i n. (PAT) Nocy ubiegłej spa­

dły olbrzymie śniegi na całem Pomo­
rzu niemieckiem. Skutkiem tej śnie­
życy zawiane zostały drogi oraz koleje, 
co spowodowało wielogodzinne opóź­
nienia komunikacyjne. Do wyciągania 
niektórych pociągów musiano użyć 
trzech lokomotyw. Uruchomiono rów­
nież pługi odśnieżne. Pociąg pośpiesz­
ny z Berlina do Hamburga przybył ze 
100-minutowem opóźnieniem.

Koło wyspy Alsen natrafiono na 
rozbity niemiecki statek motorowy 
„Hulda“, który przypuszczalnie uległ 
katastrofie podczas burzy. Załoga stat­
ku składała się z kapitana i jednego 
■marynarza; dotychczas brak o nich 
wszelkiej wiadomości.

Królewiec. (PAT.) W Prusach 
Wschodnich panują silne mrozy. Ub. 
nocy termometr wskazywał 18 stopni 
poniżej zera. Spadły również wielkie

Żyd aresztowany 
za usiłowane łapownictwo

Kielce (Tel. wł.). W gabinecie na­
czelnika finansowego ubezpieczalni w 
Kielcach zatrzymany został przez 
funkcjonarjuszy służby śledczej Moryc 
Goldfarb, właściciel zakładów przemy­
słowych „Sitkowieckie Nowiny“ pod 
Kielcami, oraz jego buchalter. Are­
sztowanie nastąpiło na polecenie pro­
kuratora.

Jedną z głównych przyczyn are­
sztowania Goldfarba było usiłowanie 
przekupienia urzędnika. Goldfarb, 
który był winien ubezpieczalni po­
ważne sumy, usiłował zjednać sobie 
łapówką naczelnika wydziału i w tym 
celu włożył do leżącej na biurku tecz­
ki naczelnika większą sumę pieniędzy. 
Ale „sprytny“, żydowski pomysł nie u- 
dał się i naczelnik zawiadomił dyrek­
tora ubezpieczalni, który znów powia- 
ćtomił prokuratora. Żyda osadzono w 
więaleuiu.

śniegi. Zatoka fryska zamarzła.
Tallin. (PAT) Wskutek silnych 

mirozów warunki nawigacyjne w zato­
ce Pińskiej uległy takiemu pogorsze­
niu, że przewiduje się zupełne przerwa­
nie komunikacji morskiej pomiędzy 
Estonją i Pinlandją. Na przebycie prze­
strzeni, którą normalnie statki przeby­
wają w ciągu 4 i pół godzin, fiński ła­
macz lodów zużył wczoraj 27 godzin. 
W najbliższych dniach będzie urucho­
miona poczta lotnicza. Przewidiuje się 
również otwarcie lotniczej komunika­
cji pasażerskiej.

Tallin. (PAT). Estoński łamacz 
lodów „Juri Wilms“ wysłał depeszę 
istkrową, że od 4 dni zablokowany 
jest lodami na morzu bałtyckiem i że 
położenie jego z dniem każdym staje 
się coraz niebezpieczniejsze, tembar- 
dziej, że silniki zostały uszkodzone. 
Kilka estońskich łamaczów lodu wyru­
szyło na pomoc.

Kawior japoński
W arszawa. (Tel. wł.) Z Japonjl 

przywieziono drogą morską do War­
szawy 600 beczek kawioru czerwonego, 
który będzie o 2 zł tańszy od kawioru 
sowieckiego, (w)

Upadłość wydawnictwa 
„Dnia Pomorskiego“

Toruń. (Tel. wł.). W środę zarząd 
Pomorskiej Spółdzielni Wydawniczej, 
która wydaje „sanacyjny“ „Dzień Po 
morski“, w osobach pp. Kazimierza 
Sobolewskiego, Henryka Tetzlaffa i 
Józefa Tarbickiego zgłosił upadłość.

Zadłużenie Pomorskiej Spółdzielni 
Wydawniczej jest olbrzymie. Poszko­
dowane są m. in. także instytucje pu- 
bliczno-prawne.

„Dzień Pomorski“ znany jest z 
głośnego swego czasu faktu u- 
dzielenia mu „pożyczki“ w wysokości 
350 tysięcy złotych przez byłego woje­
wodę Wronę-Lamota. (łk)

RECENZJE KINOWE
ale dość pikantna komedia franeusKa, 
której bohaterką jest Amerykanka, - 
kająca utytułowanego męża, lortje . 
telu, jak się okazuje, jest
księciem, więc jego postanawia •
miljonerka. Ale on woli swoje st 
sko i chętnie odda tytuł. byle ,®1Ę . - : 
mknąć zdobywczej miss. W filmie . 
jest groteski, dużo dowcipu i PlkiFd®’2* 1 * * * * *“ 
Rolę portjera gra Jules Beery. A™®’"7 
kanką jest Simona Simon. tver'

Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. Ł 
„Miłość Tarzana“. Jest to film egzo­
tyczny z popularnym bohaterem puro' 
pejczykiem, wychowanym w dżungli. 
Akcja jest interesująca, z momentami o 
Sitnem napięciu, a urozmaicają ją donrze 
sfilmowane sceny ze zwierzętami i kar-i 
kolomne wyczyny akrobatyczne Tarzana, 
którego świetnym odtwórcą jest J. Weiss- 
miiller. W nadprogramie — ciekawy fum

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla znany 
nam już film „Piekło“. Opracowanie 
wielkiego arcydzieła średniowiecza wyma< 
gafo dużej inwencji i fantazji od reżyser 
ra. I rzeczywiście zrobiono to z pie­
tyzmem dla Dantego, robiąc z dzieła gi­
gantyczny film, zakrojony na światową 
miarę. Poszczególne sceny są pełne eks­
presji i siły. I choć nie wszystko odpo-i 
wiada treści wielkiego pierwowzoru, 
jednakowoż i idea i światopogląd autora 
nie uległy większym zmianom. W rolach 
głównych Claire Trevor i Spencer Trący«

(Sza)

Krótkie informacje gospodarcze
— W czasie od 30 maja do 14 czerwca br. od­

będą sie tradycyjne VIII Targi Katowickie, 
urządzone staraniem Śląskiego Towarzystwa 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej.

—- W dniach 14. i 15. bm. obradował w Hel- 
singforsie komitet wykonawczy E. T. E. C. 
(Europejskiej Konwencji Eksporterów Drzew­
nych). Polskę reprezentowali pp. K. Ostrowski 
i Z. Żadurowicz.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 20. 2. 1036 r.

Dewizy:

Belp ja
trans.
89.35

sprzed.
89.53

kup.
89.17

Berlin 213.45 213.98 212.92
Holandja 260.— 360.72 359.28
Londyn 26.16 26.23 26.09
Nowy Jork czek 5.24 H 5,25^2 5.23
Nowy Jork kabel 5.24 '/i 5.25% 5.23:
Ctelo 131.40 131.73 131.07
Paryż 35.10 35.08 34.94
Praga 21.97 22.01 21.93
Sztokholm 134.85 135.H8 134.52
Szwajcaria 173.25 173.59 172.91

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. konwers. , a a B • a • 60.-3
5% poż. kolejowa »• ■ a a aa* 56.-*
6% poiż. dolarowa i , a a a « s 78.—
4% poż. premj. doi. 5 a 9 B aa* 53.60
7% poż. etaibiliz. . > a « a a a 62.—

w drobnych . 9 ? j ¡ a . .
Tendencją przeważnie mocniejsza.

Akcje w zlocie:

62.50

Bank Polski a a « a ■ s ? » • 98.50
Węgiel . , a a s a a s a SB* 13.—
Lilpop . i a < i > s a SB. 9.75
Starachowice s a i ¡ a a a a » 33.50

Tendencja mocniejsza.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a «= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i Ł 4. •> 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

K
w

podwieczorka
się chowa, twego

zdrowia
połowa. — Cukiernia Webera, 
Nowa 4. nr 5812

OSOBISTE 1K7. SPRZEDAŻE

Posiadaczom
licznych

rodzin
umożliwiamy

oszczędności
Zakupującym ciastka lub paczki 
powyżej 2-ch złotych udzielamy

10 % rabatu
towarem. Cukiernia Weber, No­
wa 4.
Uwagal Śniadania 0,75

nr 5 826
Trwała

ondulacja 6,— „Roccoco. Marcin 
68 zd g 98 716

Jeszcze kilka ćwiartek
losów można nabyć

Kędziora
Sieroca 5/6 narożnik Nowej, 

zdr 98 861
Żarówki

póldarmo — likwidacja. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdr 98 880

Centralne
ogrzewanie używane w dobrym 
stanie korzystnie sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 98 569

Skład
z pokojem, towarem, bez. Adre» 
Kurjer Poznański zdg 98 610

Skład
kolonjalny dobrze zaprowadzony 
kilkanaście lat jednych rekach, 
3 pokojowe mieszkanie, magiel, 
zapewniona egzystencja, spowo- 
du wyjazdu sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 98 600

Zakład
fryzjerski tanio. Adres Kurjer 
Poznański zdg 98 636

Antyki
pałacowe. Dominikańska 1 — 1. 

zdg 98 338
■T 26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne, trzeciej cenie 

drobnych.
Skład

z urządzeniem, centrum sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 98 595

Podarki
ślubne, imieninowe. „Lamus", — 
Strzelecka 1. Pg 2589-53,396

Kędziora
Poznań, Sieroca 5/6. narożnik 
Nowej. zdrg 88 078

Kucharka
restauracyjna z dobrem! świa­
dectwami szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 707

Prostownik
do radja z zasilaczem akumula­
tora 25 zł. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 98 568 ■r 23. ROZMAITE Uczeń

kupieoki, branż} kolonialnej, ma­
jący rok nauki, poszukuje dal­
szej. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 98 684

, Skład
z nowoczesnym urządzeniem (po­
żądana piekarni a-cukiernia) — 
sprzedam 800 zł. Oferty Kurjer 
P o zn a ń«?ik i zdg 98 052

Ekspresdrnk
Grudnia 5. Wizytówki setka zło­
tego. dr 804

Maszyny do pisania
oraz części, Przybory, naprawy. 
Skóra S-ka, Al. Marcinkowskie­
go 23. ng 5863

Komornicze
koperty zwrotnem poświad­
czeniem tysiąc 10,—

Adwokackie 
formularze wielkim wyborze 
najtaniej Składnica Druków 
Ratajczaka 27. Telefon 38-85, 

p 3012

Rutynowany
buchalter - bilansista przyjm e 
pracę stała ewtl. dorywczą. Po­
ważne referencje. Oferty Kurjer 
Poznańs ki zdg 98 5,15

Pianina, fortepiany
używane od zł 200,— na dogod­
nych warunkach. B Sommerfeld 
Poznań, 27 Grudnia 15

ng 6298

Dziewczyna
samodzielna z dobrem gotowa­
niem poszukuje posady od 1-go. 
Oferty KurjeT Poen. zdg 98 775

Karyk aturzysta-
rysownik szuka zajęcia. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdr 98 883

Poszukuję
posady do prac domowych i dzie­
ci. Oferty Kurjer Pozn. dg 883

Dziewczyna
uczciwa, pracowita ozuka posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 98 706

Krawcowa
dobrym krojem, szyciem dizr'cł> 
nie 1,50 szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 774

Samodzielna
krawcowa sizu-ka posady Oferty 
Kurjer Poznański zdg 98 772

Kostjumer
do wypo-móżki potrzebny od za; 
raz. Oferty Kurjer Poznański

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Oetrów wieikop.

0 na miesiąc marzec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
I F Z C Cl 1 HI w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mielcie zł 3.50. z odnoszeniem do
—.■■■ ---------------------  domu w Poanadiiu ®ł 3,70, z odnoszeniem Exrzez pocete poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.42. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych
krajach zł 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych s-i4a wyższa, przeszkód w zakładzie,
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada aa dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
prawa domagania sie niedostarczo-nych numerów hib odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną c-odzi 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-01, 14-743, ¿3-07, 36-24, 35-25, 40-72, w

Ogłfię7Pni3 na stronie 6-Ia.mowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
UJŻCllla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 101) gr, na stronie 

drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 
a. Og............................. ...................................... ..od l-lamwwego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 11.00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówik.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, ¡każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

enną część numeru z reklamami i osłoez.eniami m»t»rjal poświęcony danej uroczystości, 
niedłieię, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. 0. Poznań nr. 200.149
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